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W Piątek dnia 5. Maia 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. W zeszłym miesiącu 
Kwietoiu czyniła wyniosłość słońca nad hory- 
zenteri Lwowskim , w prawdziwóm południu 
tamże: Dnia igo 44°. 27' o”, Dnia 15go 
49° 41' 257, Dnia 30g0 54° 43" g1”. 


Odległesć ziemi od słońca czyniła: (Śre- 
dnia: == 1,0000000). 
Dnia 2go Kwietn. 1,000183. 
—  tnógo 1,©04300. 
—  26g0 1,0C7042. 
Pozorny przecznomiar (diameter) słońca 
czynił : 
Dnia 


ugoKwietn. 32, 4”, 8. 

16g0 —— 31, 56", 7. 

nA 406g —— ga,510, 5: 

Alężyc zostawał w południowćm półsferzu od 
igo do 8go, i od 22go do gogo, a w półno- 
cnóm półsferzu ©d ogo do zigo. Całe trwa. 
łość południowego schodu iego 17 doi, a pół: 
nocnego 13 dni. Xżężyc zostawał w odległos 
sci od ziemi dnia 3. Kwietnia (w 6 stopniu 
Wodnika), a w Żliskosći ziemi doia 17go (w 
8° Lwa), 

Pozorny przecznomiar Xiężyca wynosił 
w dniu g, Kwietnia 29" 37“, a w dniu i7tym 
g2' PA 

Z czynionych w takich stosunkach ob- 
serwacyi meteorologicznych, okazuią się na: 
stępuiące, stan atmosfery wykazuiące resul. 
tata: 

I Baro metr. (Norm.temp. t 142 Reomius 
ra Wyniesienie równa się schyłkowi wieży ras 
tuszney „Mia raWićdeńska. — Naywiększa wy%s0s 
kość dnia 1:1, Kwietnia o w schodz. słońca, przy 
temperałurz e — 20, 7. Meomiura, 9gi* 
wilgociomie rza (hygrometer) Sossiura, sła- 


bym północno wschodoio wschodnim wietrze 
i iasnóm niebie wynosiła 28%, 8%, 1', 8. 

Naymnicysza wysokość (d. 25. 0-godz. 
2giéy po południu przy temperaturze t 79 
3. Reom., 98° wilgociomierza Sossiura, sła- 
bym północno:wschodnim wietrze, pochmar: 
nem niebie i deszczu, wynosiła 27" 5" g, 6. 

Całkowita zmiana Barometru: 1 cal, 2 
liniie , 10, 2 punktów, 

Naywiększa zmiana Barometru w przes 
ciągu 24 godzin (z dnia 21go na 22gi Kwietn.) 
3 liniie, 11, 4 punktów. , 

Podczas 90 obserwacyi podniósł się był 
merkuryusz w Barometre 59 razy nad 28 
cali, a spadł 31 razy niżćy 28 cali. 

Średnia wyskosć Barometru wynosiła 
przez ciąg południowego schodu Xięzyca: 

O wschodz. Słońca , 2701 25, 28. 
O godz. -2gićy po połu 


dniu EY: k 8 5. SME FOS, 
O godz. 1otćóy w nocy 27. 11. 8, 64, 
Według wszystkich obe 

serwacył -. . . . 27. 11. 6, 26. 


Przez ciąg północnego 
, Owschodz. Słońca .-, 
O godz. 2gićy po pału- 


schodu Xieżyca: 
28g”. 2a g 23. 


duiu er etry «a la GW 203 a A Salą. 
O godz. 1otóy w nocy 2%. 2. 5, 00, 
Według wszystkich obs i 
serwacyi . . 28. '% 7, 54 


Resultatum wszystkich obserwacyi przez 


ciąg południowego i północnego schodu Xięż > 


zyca : 


O wschodz. słońca . . 28'.1/.0', 76. 


O godz. zgićy po południu 28. 1. 0, 05. 
O godz. 1otćy w nocy „ 28. 1. 0, §2. 
Według ogółu obserwacyi 28. 1. O, $1. 


II. Termometr ( Reomiura. ) Naywię- 
ksze ciepło: o wschodz. słońca (dnis 24g0) 
t 79, 5. O godz. 2gićy po południu (dnia 
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3g0) + 16° O godžż. 1otéy w nocy (dnia 3g0) 
t 99, 2..— Naymnieysze ciepło: O wscho= 
dzie słońca (dnia 1igo) — 2, 7. O godz. 
2giśy po południu (doia 18g0) + 19, 2. O 
godz. rotóy w nocy (dnia 1ogo) — o, 8. — 
Naywiększa zmiana temperatury w całym 
miesiącu: 189%, 7. — Naywiększa zmiana 
temperatury w przeciągu 24 godzin (dnia 
3g0) 139%, 3. — Srednia codzienna różnica 
między temperaturą raaoą i południową 69, 
44. == Srednia temperatura o wschodz. słońca 
+29 45.,* o godz. zgiey po południu t 8°, 89% 
o godż. rotćy w nocy + 4°, 34. Według 
wszystkich obserwacyi: + 5, 23. 

HI. Hygrometr ( Wilgociemierz) Soss 
siura. — Naywiększa suchość: O wschodz, 
słońca (dnia 15g0) 75%. O godz. giy po 
południu (dnia 13g0) 57° 5. O godz. 1otćy w 
nocy (doia 13g0) 68°. — Naywiększa wilgoć 
O wschodz. słońca (dnia 1g0) 99°. 
godz. 2giéy po południu (doia r8go) 96°. 
O godz. iotey w nocy (dnia 25g0) 98° 5. 
Średni stan Wiigociomierza: O wschodzie 
„słońca 91? 69. O godz. zgiey po południu 
76° 85. O godz. 1otey w nocy 87° 58. We: 
dług wszystkich obserwacyi 850 31. . 

IV. Wiatry: Podczas go obserwacyi by- 
ła 6 razy cisza; 59 razy był wiatr słas 
by, 19 razy średni, 6 razy mocny. Pa- 
nuiący wiatr był południowo - wschodni, a 
po nim zachodni. Pićrwszy wiał 21 razy, 
a drugi 13 razy przez czas powyższey licz- 
by obserwacyi. 

V. Odmiany powietrza: To byłe po nay: 
większey części wilgotno zimne, dźdzyste i po- 
sępne, lecz mieliśmy takoż po części dni po- 
godne, Nie marzło nigdy przez dni 18. 
Marzło aś na przemiany w dniach 12tu, a 
ciągle w dniu 1inym. Snieg padał w dniach 
ciu, a wiednym ciągle, Deszcz padał w 
dniach 13tu, a w 1 ciągle. Mgła była w 
dniach 3,lecz nigdy ciągle. Niebo pogódnóm by- 
ło w Kwietniu przez 6 dni, słabo zachmurzo= 
pe przez 4 dnie, mocno zachmurzone przez 
16 doi, a 4 dai mieliśmy takich, w których 
niebo całkiem i ciągle chmurami pokryte 
było. 

PI Ombrometr. (Deszczomiar i Snie- 
gomiar). Nay więcêy wody „(ze śniegu) spadło 
w tym miesiącu w przeciągu 24 godzin o” 7'/1t' 
miary Wićdebskiey. Ogół całey, spadłey w 
Kwietniu Śniegowey i deszczowey wody, wys 
nosił 2 cale, o linii 9, 5 punktów miary Wić 
denskiey. 4 : 

Sprostowanie, W wykazie obserwacyi 
męteorologicznych, umiesżczonym w przeszłym 
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Nrze tey Gazety, zamiast: Logarytm odlegtos 
ści ziemi od słońca: poprawic: Odległość zie» 
mi od słońca. 


Z Wiednia d. 25. Kwietnia. — Jego Ces 
sarzowicoweka Mość Arey=Xiążę Jan, wyie: 
dzie za dni kilka do Włoch. 

Królewske Bawarski Marszałek polay 
Xiążę Wrede, wyiechał doia wczorayszego 
do Monachiium. Uda óa się wkrótce 
nad Ren dla obiecia dowództwa nad iednóćm 
z wóysk tamże stoiących. 

ZWłoch odbieramy ciągle oayprzyies 
mnieysze wiadomości. Spodziewaią się tam 
w krótkim czasie końca woyny z Neapos 
lem, gdyż woysko Austryackie posuwa się 
co raz daley, a woysko Murata mie iest w 
stanie dotrzym3ć kroku w boiu z Austryaka- 
mi. W okolicach tamteyszych spodziewać 
się należy wkrótce ważnych wypadków, (Z 
korrespondencyi.) 

Dnia 27. Kwietnia, — Według doniesień 
zTryjestu pod d. 21, b. m. ziechał tam 
Neapolitański Radca poselstwa Questinaux 
i chciał, aby go puścić do Wiódnia z 
ważnemi depesząmi, które odebrał w An k os 
nis d, 18. b. m. zrąk Neapolitańskiecgo Mi- 
nistra ioteressów zagranicznych Xieęcia di 
Gallo, końcem wręczenia ich w Wićdnia 
Poselstwu Neapolitańskiemu. Prezydoiący Rad- 
ca rządowy Spiegelfeld oświadczył temu 
Posłannikowi, iż dla nastąpioney woyny za- 
kszano mu grzepuszczać Ajentów Neapoli- 
tańskich, atak P, Questinaux musiał odie2 
chać nazad nic nie wskórawszy. Z oświade 
czeń iego zdaie się okazywać, iż Król Mus 
rat, będąc na wszystkich punktach pobitym 
i teraz przekonanym, że Ludy Włoskie czuią 
w sobie powołanie nie przyytnowamia łudzą-. 
cych iego przyrzeczeń przywiłasztzoney wole 
ności pod berłem onegoż, radł y zaczepne dzias 
łanie swoie za samą tylko omyłkę wystawić, 
Na to będzie umiało waleczne C. K, Woys 
sko odpowiedzieć. (Z Gazety Wiedenskićy.) 


Km 


Wielka Brytaniia. 


Po dziesięcio doiowćy przerwie, która z 
przyczymy Swiat wielkonccenych była nastą- 
piła, rozpoczęły się znowu dnia 3. Kwietnia 
posiedzenia Parlamuntu Angielski ego. 

W Izbie Niższćy rzekł tegoż dnia 
P. Whitebread: Nie mogę pr zewiedź na 
sobie, żebym nie wyraził życzepiła moOlego p 
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aby Oświadczenie wydane w Wiedniu 
przez sprzymierzonych Monarchów było pis» 
mem zmyślonóm. Szlachetny Lord (Castles 
reagh) sam wziął pa siebie zupełae dopełe 
nienie władzy wykonawczćy; lecz niepodobe 
na, aby ta zlana była na Xięcia Welling: 
tona, Lorda Cathcart, Lorda Clancarty 
i Lorda Stewart, i żeby oni mogli bydź 
upoważnieni do zalecenia zabóystwa, i wy. 
powiedzenia weyny iakiemu bądź Kraiowi. 

Kanclerz; Oświadczenie Monarchów 
sprzymierzonych bardzo iest dalekie od za. 
chęcania do zabóystwa. 

P. Whitbread: Czytałem wczoray pi- 
smo zawieraiące usprawiedliwienie zabóystwa 
Bonapartego, i wskazuiące nawet osobę 
zdalną do téy zbrodni, 

„Kanclerz: Uzna Izba, iż Ministrowie 
Królewscy nie odstąpili od zasad Pana Pere 
cęvał przeciw każdemu zabóystwu. Co do 
oświadczenia ogłoszonego w Wiśćdniu, zaa 


wiera ono. to wszystko, co iest chwalebnóm, ` 


prawóm, i sprawiedliwóm, 


Dnia 6. Kwietnia odebrały obiedwie Izby 
Parlamentu następuiące poselstwo od Zięcia 
Rejenta Angielskiego : e 

»Xiażę Rejent, działaiący imieniem Kró: 
la, sądzi się obowiązanym uwiadomić Izbę, 
iż zaszłe świeżo wypadki we Francyi wbrew 
umowóm zawartym w Paryżu z Mocarst wa» 
mi sprzymierzonemi w Kwietniv, i zagrożac 
(liące skutkami bardzo niebezpiecznemi dla 
'spokoyności i niepodległości Europy , skłonie 
ły Jego Królewicowską Mość do wydapia 
rozkazów względem powiększenia siły lądo: 
wćy i morskiey J. K. Mości. Osądził także 
Xiążę Rejent za powinność porozumieć 
niezwłocznie ze Sprzymierzeńcami J. K, Mo. 
ści dla obmyślenia iak nayskatecznieyszych 
sposobów ku zaradzeniu powszechnćy i trwa- 
łóy spokoynośc! Europy, a Jego Krółewicow= 
ska Mość polega: zupełnie na pomocy Izby 
we wszelkich środkach, iakie dla spełnienia 
tego ważnego przedmiotu będą potrzebne." 

W Izbie- Wyższóćy zabrawszy „łos Lord 
Landsdowne, rzekł: Rozeszła się wieść, 
iż traktat Paryzki zawiera taiemny artykuł, 
mocą którego Kray nasz obowiązany wspies 
rać Ludwika XVIIL ©w przypadku powsta. 
nia przeciw niemu. 

Hrabia Liverpool: Wszelka wieść o 
takim tsiemnym artykule jest zupełnie fak 
szywa, (To samo „oświadczył Lord Castle: 
reagh w Izbie: Niższćy,) 

Doia 7. Kwietnia zapytał się Margrabia 


się” 


ód 

Landsdowne: Czy prawda, że okręty 
Francuzkie zatrzymane były przez nasze, i 
Czy Rzad wydał na to rozkazy? 

Lord Melville: Zatrzymano wpra udzie 
ieden lub dwa okręty Francuzkie; lecz nie 
miano na to żadnego pozwolenia, (Słuchays 
cie] Słuchaycie !) 

W tém wszczęły się Żywe spory włglę- 
dem poselstwa Xięcia Rejenta, i uchwalenia 
adressu dziękczynienia, wniesionego od pićrw- 
szego Ministra Hrabiego Liverpool: ,,Żga- 
dzam się (rzekł tenże Minister ) zupełnie na 
odpowiedź daną przez mego szanownego 
przyiaciela (Lorda Melville) względem zas 
trzymanych okrętów ;Francuzkich. Po 2oto- 
letnich odmianach zaszłych we Frencyi ode 
dawna byłem przekonany, że spokoyność nie 
iest trwale ugruntowana, i że przy moralnóm 
zepsuciu nastąpić może nowe zaburzenie; lecz 
tak nagła i zupełna odmiana, iaka przeszłe- ` 
go miesiąca zaszła we Francyi, była prze- 
ciw wszelkiemu oczekiwaniu, Traktat Pa- 
ryzki zawarty był roku przeszłego z wszelką 
łagodnością. Tak doradziła rostropność, i 
Francya nie miała żadnóy przyczyny żalenia 
się, Traktat zawarty w Fontainebleau 
można tąkże usprawiedliwić, Gdy w Marcu 
roku przeszłego Sprzymierzeni weszli do P a- 
ryża, Cesarz Rossyyski i Król Pruski wys 
dali oświadczenie, iż nie będą się układać z 
osobą, która naówczas była na czele Rządu 
Francuzkiego, Utworzył się potem, iak wia- 
domo, tymczasowy Rząd Senatu, W tych os 
kolicznościach proponowano, aby obmyślono 
przytułek temu, który wtedy był Władcą 
Francyi, twierdząc, iż to był iedyny środek 
odwrócenia woyny domowćy, i przyciągnie- 
nia Marszałków na drugą stronę, 2 których 
iedentylko Marmont dopiero się był oświad= 
czył, Bonaparte był naówczas ieszcze na 
czele gostotysięcznego woyska, ma którćm 
mógł polegać. Oprócz tego, Soult miał 
50,000 ludzi; we Włoszech także było ieszcza 
liczne woysko, a wszystkie twierdze były w 
ręku Bonapartego. Było wprawdzie rzez 
czą podobsą, że Sprzymierzeni mocą pokós 
nać go mogli; lecz to więcćy krwi byłoby 
kosztowało, i wznieciłoby woynę domową 
we Francyi, Zawarli więc Sprzymnierzeni 
traktat, Jak tylko szlachetny przyieciel (Lord 
Castiereagh) powziął o tém wiadomość, 
pośpieszył do Paryża, uczynił przełożenia 
względem niektórych artykułów, a nereszcić 
przystąpił warunkowo do traktatu, gdyż Ans 
plia nie uznała nigdy Bonapartego za 
ROSĄ Traktat ten był zawarty z osobą, 
a 2 
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maiącą ieszcze oręż w ręku, i wolny wybór 
przylęcia ge, lub prowadzenia dalszćy wal: 
ki. Czy ten traktat był rostropny lub cie, 
należało wszelako dotrzymać ga, gdy iuż zaz 
wartym został, Pytano się, dla czego B os 
naparte nie był śŚciślćy strzeżony na wy- 
spie Elbie? Oto dla tego, że nie był tam 
więźniem. Był ón w Kraiu, który mu odda= 
no z zupełnóm samowładztwem. Wszelkie 

raniczenie i zamkoiętie byłoby zgwałceniem 
traktatu. Pilnować go na wyspie, byłoby 
rzeczą niepodobną dla całóy marynarki An= 
gielskiey: albowiem, iakżeby ią tak obsaczyć 
można, żeby iedoa osoba umkoąć nie mogła? 
_Umówiono wszelako z Officerami morskimi 
na wszystkich stanowiskach takie Środki, 
przez które traktat nie byłby zgwałcony, 
gdyż mieli rozkaz przytrzymania Bonaparz: 
tego na morzu, Gdy według tego traktatu 
Bonapartemu zostawiona była wolność, 
byłby również umknął z każdego innego 
mieysce. Przed swoią ucieczką kazał dwie 
osoby uwięzić, dopóki nie odpłynie. Twier= 
dzenie, iż voie dotrzymano traktatu względem 
wypłacenia pensyi, nie ma żadnéy zasady. 
W traktacie zawarowano, iż wypłata 6 mi- 
liionów franków rocznie uiszczana będzie; 
a zatóm mógł dopiero ządać ićy po upłynio= 
nym roku. Traktat wspomniony zawarty 
był pod wyraźnym warunkiem , że Bonas 
parte zrzeka się wszelkich praw do korony 
Francuzkiey. Główny ten warunek teraz 
przez niego złamanym został, Gdyby Naród 
Francuzki był go przywołał do Francyi, wte= 
dy Naród byłby ałamał traktat; lecz Naród 
go nie przywołał. Nasz Kray więc w tych 
okolicznościach ma sprawiedliwą przyczynę 
do woyny. Lecz cóż teraz iest nayrostop- 
nieyszćm i Baydogodsieyszćm? Któż może 
sobie zataić niebezpieczeńsiwa wynikaiące z 
ostatniego nieszczęśliwego wypadku dla po: 
koiu i spokoyności W. Brytanii i Europy? 
Któż zapomniał o postępowsociu i charakte- 
rze człowieka nie dotrzymuiącego żadnych trak- 
tatów ? Wszystkie te uwagi i niepodobieństwo 
utrzymania z nim przyiacielskich stosunków 
daią powód do niepłoanćy obawy. Mamże 
teraz życzyć, aby się Izba wzięła do szyb- 
kich i nagłych środków? Nie zaiste. Przez 
kładam iéy tylko stan rzeczy, oddaiąc pod 
ićy rozwagę, że dwie tylko pozostaią kolzie, 
to iest: zbroyna obrona, lub czynna 
woyna. Rozwiązania tego zagadnienia nie 


. żądam teraz od Izby ( Słuchaycie! Słuchay-. 


cie !), bo ieszcze niektóre przedmioty wyia: 
śnić potrzeba. Tymczasem przezorność wys 
maga zbrognego stanu obrony. 


> 


Lord Grenville, Margrabia Welles: 
ley i inni Lordowie oświadczyli się także za 
zbroyną obroną, a adres iednomyślnie przy- 
iętym został. 

W Izbie- Niższéy poparł Lord Castile- 
reagh adres dziękczyn:enia Xięciu Rejento= 
wi za lego poselstwo nasfępującemi uwagas 
mi: ,„Swieże wypadki zniezczyły zostoletnią 
pracę, i wymagaią ad wszystkich Mocarstw 
nowych natężeń, ponieważ Naczelnik woy- 
skowy, wsparty jedynie przychylnością woy- 
ska swego , będzie panował we Francyi, i 
musi dla utrzymywania tey przychylności 
złamać pokóy, skoro pokóy sprzeciwia się 
zyczemóm woyska iego. Nader eiebezp.eczny 
iest taki stan rzeczy dla wszystkich Kraiów 
spokoymych. W. Brytaniia nie może żadną 
miarą na to patrzeć oboiętnóm okiem bez u= 
abroienia się, i porozumienia zeswoimi Sprzy» 
mierzeńcami względem środków dla zacho» 
wania powszechnego pokoiu. Poznałem daw. 
niey, iak było rzeczą niebezpieczną wyzna: 
czyć Bonapartemu pobyt na wyspie El- 
bie; lecz nie chcąc przedłużyć woyny spos 
sobem niepewnym, trzeba było ņa to przys 
stać, Bonaparte na Elbie i przy itćy 
wyspie miał, zupełną wolność, dopóki nie 
złamał umowy zawartóy z nim w Fontai- 
nebleau. Gdyby Pułkownik Campbell 
podczas ucieczki Bonapartego 2 wyspy 
Elby był się tam znaydował, byłoby się z 
nim to samo stało, co z Panem Richile 
Avglikiem, którego Bonaparte kilka dni 
przez dwóch żandarmów pilaować kazał, 
dopóki nie wypłynął. Rząd Francuzki oba- 
wiaiący się planów Bonapartego dał był 
rozkaz, aby dwie fregaty między Korsyką 
i Livorno krążąc, szczegolareyszą miały 
baczność na to, co się na Elbie dziecie. Ade 
mirał Hallowel doniósł także Admiralicyi 
naszćy, iżby przytrzymał Bonapartego, 
gdyby go ma morzu spotkał. Bertrand 
nawet dniem wprzódy o piczćm nie wiedział, 
Woyskowi, przez których Bonaparte iedy. 
Die znowu wyniesionym został, przyzwycza» 
ieni do rabunku i zdzierstwa, z krwi i pracy 
innych Narodów oczekuiący nagrody i postę: 
powania na wyższe- stopnie, którzy Króła 
swego zdradzili, i świętą wykonaną mu 
przysięgę podłomyślnie złamali, nie będą so= 
bie smakowsli w stanie pokaiu; będą chcieli 
woyny. Czy zaś bez czci i bez cnoty długi 
czas walkę wytrzymaią; czy Francya, obys 
watelska Francya, długo takiey lassie ules 
gać będzie, tego mie chcę rozstrzygnąć; lecz 
twierdzę, iż naywiększa troskliwość przygo» 


Ge 343 DF 


towania šie na wszelki przypadek powinna 
bydź obowiązkiem naszym.“ 

P, Whitbread rzekł: Szlachetny Lord 
(Castlereagh) był w Wićdniu z wielkie: 
mi Politykami i wielu Kiążętami, maiącymi 
wszędzie Posłów swoich; lecz pomimo całéy 
ich mądrości, i pomimo naszych pieniędzy, 
wypłynął Bonaparte zElby, a żaden' 
człowiek nic o tém nie wiedział. Gdy um- 
bnat, wszyscy Się temu dziwią, Oświadcze: 
nie Wiedeńskie pod dviem 13. Marca iest 
szczepólnieyszego gatunku. Okezuie się ze 
wszystkiego, iż Napoleon Bonaparte swe: 


go dawnego przyiatiela Talleyranda prze. | 


wyższył tą raza wchytrości, Jeśli Ministro- 
wie dawniey w Chatillon zawarli pokóy 
zBonapartem, czemuż go teraz nie chcą 
dotrzymać? — Pan Whitbread mówił ie: 
szcze długo w takim duchu oppozycyynym, 
i zakonczył oświadczeniem; aby do adressu 
przydano preśbę de Xięcia Rejenta, żeby 
wszelkich użył sposobów dla zachowania do- 
brodzieystwa pokołu, dopóki to jest zgodaćm 
z powszechoćm bezpieczeństwem. 

LordCestlereagh: Oświadczenie Wić: 
deńskie, po odmianach potóm zaszłych, nie 
może ieszcze bydź uważane za wypowiedze- 
nie woyny. Gdyby za takie było poczyta: 
ne, wydaliby byli Ministrowie natychmiast 
patenta kaprowskie, Tym czasem trzeba u- 
ważać Bonapartego Za przedmiot strachu 
i żniszczyć siłę iego wszelkim prawym spo: 
sobem. Uaiwią się,ż: Bopapariego wystas 
wiamy iako człowieka, któremu wierzyć nie 
„można; lecz gdzież iest umowa, którćpby nie 
złamał? Niech szanowny Reprezentant mówi 
co chce, to wcale nie wstrzyma Mocarstw 
sprzymierzonych od odparcia napadu, który 
iuż rzeczywiście nastąpił, ` 

Po długich sporach przyięto pićrwszy a. 
dres większością 220 głosów przeciw 37. 
Na nadzwyczsyne wydatki dla woyska 
uchwalono 3 miliiony funt. szterl. 


Gazety Angielskie zawieraią następuiący 
artykuł z Londynu pod d. 11, Kwietnia: 
Dni» 8..b. m. przybył do Londynu 
goniec Francuzki. Wysiadł był na ląd w 
Deal, i sądzą, że iest ten sam, który przed 
kilku dniami z Dower posłany był na po- 
wrót do Calais. Przywiózł ón pisma od 
aułincourta do Lorda Castlereaghi 
rólewako Francuzkiego Posła Hrabiego La- 
Ch»tre, Listy do ostatniego zawieraią, iak 
słychać, rozkaz dla Posła powrócenia do 
tancyi, mianowanie Pana Rayneval spra: 


wniącym interessa, i potwierdzenie terazniey- 
szych Konzulów Francuzkich w W. Brytanii 
ìi Irlandyi. P. Rayneval iuż przed nie a: 
kim czasem wyiechał do Ludwika XVIII. 
Pisma do naszego Ministra interessów zagras 
nicznych zawierają, iak słychać, propozycye 
pokoiu, i takie miały bydź posłane do wszys 
stkich. innych Mocarstw. Gdy Xiążę Rejent 
o tém był uwiadomiony, zebrała się Rada 
gabinetowa. 

Dnia 9. wyiechał ztąd na powrót goniec 
Francuzki. Nie słychać, żeby odpowiedź o. 
debrał. 

W gospodzie Lloyds przybito następu- 
iącą wiadomość: Okręt Francuzki D’ aima- 
ble Esther, płynący z Bordeaux do 
Dunkierki, a przytrzymany od fregaty 
Eridanus, uwolnionym zostat. Okręt Co n= 
fiance, przeznaczony z Gwadelupy do 
Havre, który zawinął do Swansea, wy» 
płynął dnia 8. do tego miasta, 

F ra n e y a. 

Napoleon był dnia 12. Kwietuia w: 
Malmaison, gdzie śniadał u Xięzny Ho r= 
tensyi (byłey Królowey Hollenderskiey). 

Owdoewiała Xiężna Orleans i Xiężna 
Burbon znayduią się ieszcze w Paryżu. 
Twierdzą, że Napoleon wyznaczył każdey 
rocznie na utrzymanie życia 300,000 liw- 
rów. m 
Zapewniają, Że Lucyan Bonaparte 
wyiedzie ze szczególnemi zleceniami do 
Aoaglii. 

Praczią z wielką gorliwością nad pros 
iektem nowey Konstytucyi Francuzkiey; ma 
őn inż bydź bliskim ukończeniai póydzie wkrót= 
ce do druku. Pomiędzy Kommisszrzami pos 
wołanymi do tey pracy, znayduią się Car- 
not, Beniamin Constant, Gregoire, 
Dannon i Gallots. 

Na dzień 16ty Kwietniaa zapowiedziae 
nym był w/Paryżu wielki popis tamtey- 
szey gwardyi narodowey. 

Podczas iednego woyskowego popisu 
pytał się Napoleon o iednego Szefa bata- 
liioou, nazwiskiem Marescot, którego znał, 
a nie widział obecnym. „N. Panie (rzekł 
Pułkownik tegb pułku), wiesz, Że w czasie 
ostataiego popisu Ściągrął na siebie Twoią, 
naganę, i nie chciał dnia dzisieyszego prze» 
rywać obecnością swoią radości pułku." — 
„„Powieda WCPan Szefowi Marescot (odpo» 
wiedział Napoleon), żero tém nie ma iuż 
mowy. Jeżeli błąd popełnił , tedy ten dawno 


zapomniany. A ktoż kiedy nie zrobił błędu ? 
Ja sam nie ieden sobie mam do wyrzucenia, 
i ukarałem się za to; pozeba zapomnieć 
i poprawić się umieć,* 

Gazeta Francyi zapewnia, że lud 
wieyski nazywa Napoleona Królem chłop: 
ków. — Taż sama Gazeta zapewnia, iż 
Jenerał Porucznik Hrabia Belliard wypra- 
wiony został od Napoleona z nadzwy- 
czaynóm zleceniem. 

Aresztowany w Tuluzie Baron Vie 
trolles, przywiezionym został d, 14. Kwie- 
tnia do Paryża, 

Napoleon dla uięcia robie Ludu wy: 
dał dwie ustawy; przez pierwszą zniósł 
znienawidzoną opłatę od truaków i akcyzę 
z dniem 1wszym Czerwca we wszystkich 
miastach; maiących tylko 4000 ludności i 
mniey, a ta opłata po większych miastach 
nagrodzoną bydź ms powiększonóm cłem od 
towarów i innych zbytkowych rzeczy. Przez 
drugą wyznaczył dla właścisieli w Alza- 
cyi, Lotaryngii i Szampanii, któ: 
rym domy w ostatniey woyaie zburzóno, 
wsparcie pieniężne, którego półowę dostaną, 
gdy zaczną domy stawiać, a drugą, gdy ie 
ukończą. 


Gazeta Wiódeńska zawićra następu: 
iący artykuł: 

„„Cała uwaga teraźnieyszego Francuz- 
kiego Rządu zdaie się bydź obecnie zwróconą 
iedynie na środki powiększenia woyska i u: 
zbroienia się, według możności, przeciw zbli- 
żaiącym się ze wszech stróa niebezpieczeń- 
stwóm. Nie można wprawdzie teraz uży- 
wać we Francyi znienawidzonego wyra= 
zu zniesioney przez dobrodziegstwo Króla 
Konskrypcyi, lecz zamiast słowa, maig 
tam rzecz samą, Widziano, iż oddano inz 
pod rozrządzenie Ministra woyay 204 bata= 
liionów gwardyi narodowey, i nie należy 
wcale wątpić, że w czasie niebezpieczeństwa 
nakazane będzie uzbroienie gwardyi narodo= 
wych we wszystkich innych dywizyach woy- 
skowych. Zachodzi tu więc pytanie: czyli 
te gwardye i ziakim duchem wyruszą? Na- 
poleon stara się szczególniey o przywo- 
łanie nieobecaych Woyskowych do ich kors 
pusow, i wzywa wszystkie Magistratury, a2 
by się do tego przyczyniały. Z wydanych 
ekólnych listów mivisteryaloych okazwie się, 
iak bardzo usiłuią taić prze Fragcuzami zas 
miar Mocarstw sprzymierzonych, i iak bar. 
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dzo cżwyta się Napoleon wszystkich Środ- 
ków dla uwikłania całego Narodu w woynę, 
która się tylko iego tycze osoby." _ 
„Mocarstwa nie czypią sobie tey pres 

tengyi, aby Francyą władać, lub Pana 
iey narzucać miały, Przestaią one na do: 
maganiu się wyłączenia Napoleona, a 
to tak dla szczęścia i spokoyności samey 
Fraacyi, iak i całey Europy. Przypoa 
mniymy sobie odpowiedź, którą Cesarz 
Rossyyski dał w Pantin wysłanym doń 
Prezydentóm Miasta Paryża, zanim wiazd 
swóy do teyże stolicy odprawił. Dziś ie- 
Szcze przemawiaią Mocarstwa tymże samym 
ięzykiem, i wiadomo że mu są wiernemi.** 

»„Sprawiedliwa obrona (rzekł Cesarz Alez 
„xaoder) sprowadziła Nas aż tu; lecz dalecy 
„iesteśmy od odpłacania Francyi tego złe: 
„go, które Nam ona wyrządziła. Francuzi 
„Są przylaciółmi Naszymi i złożymy im do» 
„Wód, że dobrém za złe odpłacimy. Sam 
„tylko Napoleon jest nieprzyiacielem Na- 
„szym. Przyrzekamy miastu Paryżowi 
„szczególnieyszą opieke Naszą; zapewnienie 
„przyszłego szczęścia od samych Obywateli 
„zależy. Potrzebnią oni Rządu mogącego 
„im i Europie powrócić spokoyność; Da: 
„leży więc, aby sami wynurzyli Nam swoie 
„życzenia, a znaydą Nas gotowych do wspie: 
„rania swych usiłowań,** 


Monitor Paryzki pod dniem 13. Kwie- 
tnia zawiera obszerną, wspartą dowodząces 
mi doknmentami sprawę, którą Minister ins 
teressów zagranicznych Xiążę Wicencyi 
zdał Cesarzowi swoiemu o zagranicznych 
(przerwanych teraz zupełnie) stosunkach i o 
ablizaniu się zagraniczney woyny. Rapport 
ten (twierdzi Gazeta Wióćdeńska) pisany 
iest w oczywistym  zamisrze  przekręcenia 
właściwego waględu powodniącego sprzys 
mierzonemi Mocarstwy, wystawienia zagra. 
zaiącey Francyi woyny za woynę przeciw= 
ko Narodowi Fraacuzkiemu, którego się ona 
bynaympiey nie tycze, i pobudzekia go przez 
to do oaywiększego odporu. Kończy się ten 
rapport przełożeniem konieczności chwyce: 
nia się należytych środków do obrony, 

Monitor pod d. 15 Kwietoia zawiera 
dwa listy okólne Ministrów Spraw wewnę- 
trznych i powżizechney Policyi, pisane da 
wszystkich Prefektów departameatowvch, aa 
by starali się według możności i iak oay- 
Śpieszniey nakłonić zoowu do służbę wszy: 
stkich, powołanych Wyrokiem z doia 28go 
Marca pod chorągwie Oflicerów i żoł- 
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nierzy, którzy bądż z przyczyny odpra- 
wienia ich za czasów Rządu Burbonów, 
bądź z iakiegokolwiek innego powodu korpu- 
sv Swoje opuścili. 


Tymże samym końcem wydał Minister - 


woyny mastępuiącą odezwę do tychże Woyz: 
skowych: 

„Chcieliście Cesarza Waszego; iest ón iuż 
teraz, Wspieraliściego wszystkiemi siłami Was 
sżemi. Przybywaycież więc, abyście wszyscy 
byli gotowymi bronić Oyczyznę od napadu 
tych nieprzyiaciół, którzy radziby nom prze- 

isać kolory, iakie nosić mamy, i którzy 
chcieliby narzucić nam Monarchę i podykto- 
wać nam Konstytucyę. W takich okoliczno: 
ściach obowiązkiem iest wszystkich, przye 
zwyczalonych do rzemiosła woiennego Fr»ne 
cuzów, aby pod chorągwie Śpieszyli, Staw- 
my szranki Żelażne nieprzyiaciotóm naszym, 
i nauczmy ich, że zawsze ieszcze dawny- 
mi iesteśmy. Żołnierze! Czyście bezwaruna 
kowe lub warunkowe abszyty, alboliteż zupeł= 
ne uwolnienie otrzymali, ieżeli się rany Wa- 
sze pogaiły, ieżeli służyć możecie, przyby- 
waycie! Wzywaią Was ksnor, Ovczyzna 
i Cesarz! Jakichże to nie musielibyście sos 
bie czynić wyrzutów, gdyby tę piękną Oy- 
Czyznę raz ieszcze pusioszyć mieli tak często 
przez Was pokonywani żołnierze, i gdyby 
cudzoziemcy wymazali FErancyę z mappy 
Europy.“ 

(Podpis.) Xiążę Eckmühl, 


Kilka Wyroków Napoleona, wyda: 
nych d. 10. Kwietnia, tyczą się obrony 
Francyi. Jeden znich przywraca i urzą- 
dza 4a nowo w całém Państwie, gwardyę 
narodową. Wszyscy Francuzi od lat 2otu 
do 6o należą do gwardyi narodowey. Maig 
bydż podlzielonymi na kompaniie, pułki i 
korpusy, oraz uzbrojonymi i umundurowa. 
Rymi, 

Drugi Wyrok a tegoż samego dnia roz- 
kazuie użyć natychmiast do służby w 7mia 
dywizysch woyskowych 204 bataliicnów 
grenadyerów gwardyi naurodowey, i oddaie 
vrzęczóne butaliony pod rozrządzenie Minie 
stra woyny. Każdy takowy bataliion skłas 

a się 2 óciu kompanii, a każda kompaniia 
ze 120 ludzi, 

Według rachuby Monitora Paryzkies 
80 zdnia 1239 Kwietnia, maią powołane do 
służby wszystkie gwardye narodowe składać 
SIĘ z 3130 Dataliionów, co ogółem czyni 
2,255640 ludzi. — Zapewniaią (pisze Ga- 
żeła Wiedeńska, iż dla,uabroienia tey massy 
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maią 350,000 sztuk nowych, a 150,000 sztuk 
starych Kkorabinów; a tak, choćby nawet 
ta liczba karabinów prawdziwą i pwardy- 
stóminarodowym rozdaną byłą, przecież tyl- 
ko piąta ` część całey gWwardy uarodowey 
broń mieć będzie mogła. 

W Paryżu zełożone, wielkie f:bryki 
broni, Wszyscy strzelbmistrze, Ekowale , slus 
Sarze, zeparmistrze Ćc, chcący podiać się iey 
pracy, umieszczani są w owych fabrykach: 
Ci, którzy zProwincyi przybywaią, a wła- 
snym kosztem w Paryzu mieszkać nie 
chcą, dostaią pomieszkania w pobliskości 
warsztatów, a za każdą godzinę podróży o» 
trzęmuią po 15 centynów i woyskową kwas 
tere, 

$ Według zapewsgienia Gazety Francyi 
pod d.15 Kwietnia; pracowało iuż wtenczas 
w fabryce broni przeszło 10,000 ludzi, 


Gazety Francuzkie zawieraią nastepniąc 
cy list, który pisał Xiążę dAngovlóme do 
Króla Hiszpańskiego podczas pobytu swoies 
go w południowey Francyi: 

„„Bracie i Kuzynie! Ufaiąc szlachetnoe 
ści Twoiey, zgłaszam się do Ciebie iako 
Krewriego i Sprzyns'erzeńca, ieden przeciw 
wspóloemu nieprzyiacielowi interes maiące= 
go. Gdy teraz nie mam Żadnego związku 
z Krółem Stryiem moim, nie wiem, i»k:ch 
się iał środków; lecz gdy mi Wielkorządz- 
two Pałudnia powierzył, i gdy położenie nas 
sze przez odstrychoienie się od nas wszyst- 
kich prawie wóysk bardzo iest krytyczne, 
upraszam więc W K. Mości w imieniu Stry- 
ia moiego, abyś woysku swemu, iako posiła 
kowemu Króla Francuzkiego, kazał wkroczy6 
do Francyi, względem 'czeg» wydam potrze- 
bne rozkazy do Departamnentów nadgranicz- 
nych. Radbym, żeby zmierzało wczęści do 
Bordeaux, a mianowicie do Tuluzy, 
mieysca ceotralaege. Duch mieszkańców 

ołudniowey Francyi iest wyborny ; ekazuią 
oni wiele gorliwości w tworzeniu gwardyi 
narodowey , leez trzeba ich wspierać. Na 
rozkaz Króla, Stryia moiego, ustanowiłem 
Rząd w Tuluzie, ea którego czele iest 
Jecerał Arabia Dames, a przy nim Baron 
Vitrolles nadzwyczaynym Kommissarzem 
Królewskim. Chciałbym był sam tów się uz 
dać; ale gdybym opuścił woysko, któremu 
przywodzę, tedyby się rozeszło. Ciagnę do 
Lugdunu; nie widząc dotąd żadncy przes 
ciw mnie sily. Wzięcie tego miasta wielki- 
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by miało wpływ oa-publiczną opiniię, zwła- 
szcza gdy Sprzymierzeni wkroczą do Fran: 
cvi, iak sądzę z drogi, którą Król obrał, 
Zalecę Rządowi w Tuluzie, aby W. K. 
Mość o wszystkiem uwiadomiał, Spodzie-. 
wam się, iż Opatrzoość uwieńczy tryumfem 
sprawę naszą, która iest sprawą wszystkich 
-prawych Monarchów, i z którą szczęśli: 
wość i pokóy świata są połączone.  Kię: 
Żoa d Angoulóme uwiadomiła mię o li- 
ście, który do Ciebie pisała. Nie potrzeba 
mi iey polecać Tóbie, gdyby udać się do 
Twoich Kraiów była znaglona. Szczęściem 
iest dla mnie, że bawi teraz w mieście, któ: 
re naypierwey oświadczyło się było za Kró: 
lem, i zktórego dla bliskości często może 
do W. K; Mości pisywać. Odda W. K. Mo» 
ści ten list Podpułkownik Hrabia Osmond, 
syn Posła Króla Stryia mego w Turynie. « 
— Jestem jt. d, Dan wgłówney kwaterze” 
moiey w Pont-St. Esprit doia 30. Mar- 
GA 1815. 
Podpisano: Ludwik Antoni, 

Oprócz tego piszą Gazety Francuz-- 
kie, że w papierach aresztowanego w Tu- 
luzie Kommissarza Królewskiego Barona 
Vitrelles, znaleziono list Xięcia Laval- 
Montmorency, Posła N. Króla Fran: 
cuzkiego przy Dworze Madryckim, donos 
szący Baronowi Vitrolles co następuie: 

„ Oddałem Królowi Ferdynandowi 
VII. list Xiężny AAngoulóme. Król rozka 
zał natychmiast, aby 12,060 woyska ruszy” 
ło pod Jencrałem Castannos do granicy 
Francuzkiey. Po załatwieniu małego niepo= 
rozumienia między naszym a tuteyszym 
Dworem, o caém dawniey doniosłem, zostaię 
w naylepszey zgodzie z Ministrami Hiszpań- 
skimi, a _ szczególniey zP. Cevallos, 
któryby dał życie za sprawę naszą, . 

Wedłnż granicy Hiszpańskiey wszys 
stko spokoyne. Twierdzę Bajonnę napras 
wiatą Francuzi. 


Woysko obserwacyyne stoiące pod Lil- 
le (na granicy Niderlandów) składać 
ma 2 60,000 ludzi, Jedna dywizya pod 
sprawą Jenerała Erlon stoi zprzodu Lille, 
a druga pod Jenperałem Reille w Valen- 
Slennes. 

Gazeta Sztrasburska donosi, że Jes 
peraf Rapp, przybył d. 6. Kwietnia do 
Sztrasburga w charakterze naczelnego 
Dowodcy woyska obserwacyynego i Dowod 
cy Departamentów Wyższego i Niźsze> 


go Renu, Miasto Sztrasburg przyięło 
go z honorami i okrzykami radości. 

, Nazajutrz wydał do Alzacczyków nastę: 
puiącą odezwę: 

Mieszkańcy Alzacyi! Jedno z pierw- 
szych słów Cesarza po cudownym iego po- 
wrocie do Francyi, gdzie większym ig- 
szcze, aniżeli kiedy powrócił, było dowos 
dem zaufaoia, które w przychylności i wiers, 
ności Waszey położył, Gdy go opuszcza: 
łem dla udania się do Was, były ostatnie 
słowa iego te: „Oświadcz WOPan Alzacczys: 
„ków, Żem zupełnie znich kontent, i że dla 
„Sprawienia im ukootentowania iednego zich 
„Synów w grono ich wysyłam,“ Oprócz o- 
wych tak mocnych węzłów , które każdego 
Francuza z imMieyscem urodzenia iego kolaę 
rzą, nie mógł N. Pan dla oddania Alzacczye 
kóm sprawiedliwości i honoru obrać Męża, 
któryby więcey iak ia był przekonanym » 
dobrym duchu wiernych ziomków moich i o 
ważnych usługach, iakie od lat 25ciu gwar: 
dye narodowe Wyżsrego i Niższego 
Renu czyniły. Nie masz ofiar, którychby 
nie poniosły; nie masz dowodów miłości 
Qyczyzny I odwagi, którychby w naytru- 
dnieyszych czasach nie złożyły. Cesarz pra: 
gnie iak nayusilńiey oszczędzić wam na 
przyszłość te pełne znoiu natężenia; chce 
ón Was za mie wyosgrodzić. Pragnie óa 
przez pokóy rządzić; lecz gdyby go cudzos 
ziemcy naruszyć chcieli, będzie to, pewien 
tego iestem, naysłodszym dla serc Waszych 
obowiązkiem okazać na nowo całey Fran- 
cyi przykład Waszey miłości Oyczyzny, a 
Cesarzowi złożyć dowód Waszey przychyl. 
ności. 

W główney kwaterze Sztrasburgu d. 
z. Kwietnia 1815. 

Naczeloy Jenerał piątego obserwacyyne- 
go woyska, Adjutant Cesarza i naczelny Do- 
wodca piątey dywizyi woyskowey: 


(Podpis.) Hrabia Rapp, 


Szwaycarya. 


List z Bazyłei pod d. ri. Kwietnia dc: 
nosi. co następuie: 

„ Niepodoboa opisać, jaki wyborny 
duch całą Szwaycaryę ożywia. Wszy: 
stkie domowe niezgody sa zapomniane tak 
dalece, iż zdale się, iak gdyby ich nigdy 
nie było. Seym i Rządy Kantonów rozwi- 
iaig energiię, przewyższalacą wszelkie ocze* 
kiwanię. Ruszyło na granice 30,000 woyska 
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zupełnie uzbroiopego i ubranego; drugie 30 
tysięcy urządzaią.** : A 

„Francya iest w każdym względzie 
nieszczęśliwą, Mieszkańcy nie pragną niczec 
go, iak tylko spokoyności, a żołnierze Bo. 
Papartego (który stanie podobroś nieza” 
bawem na czele Koszulatu Job Dyrektoriium) 
pragną woyny. Są „oni pełoi preteńsyi, i 
obchodzą się po tyrahsku zludem duszącym 
'w sobie nienawiść, która kiedyś okropnie 
wybuchnie, Partya Króla iest bardzo liczna, 
lecz przytłumiona. | , 
od żołnierzy i części gwardyi narodowych, 
bez pomyślenia o dalszych skutkach, przyię- 
tą została,  Naywiększa część obywateli, 
wcale żadney kokardy nie nosi, Przybywa 
bardzo wiele emigrantów zPFrancyi do 
Szwaycaryi.* (Toż samo potwierdza ta- 
koż ieden podróżny, który wyiechał zFran* 
cyi przez Sztrasbuwg. Zastał óo w oko: 
ficach Rehskich bardzo wiele familii Fran- 
cuzkich, które z Francyi ruszyły; w Niz 
derlandach, ma ich byaź więcey ieszcze.) 

Wiadomości od granic Szwaycarskich 
„Pod d, 6. Kwietnia (zawarte w pismach pu- 

licznych) są takie: 

Od kilkku dni wiele woyska Francuzkie: 
go zbliża się do grante Kantońu Bazyleyskie- 
Bo. Osada wHunindze wzmocoioza, do- 

ad liczny pociąg artylergi z wielu możdzie- 
Iszami nadszedł dola 3. Kwietnia. Oprócz te- 
go wzmiacniaią się Francuzi w okolicy Bas 
zylei, i sypią baterye wodłegłości ćwierci 
mili od tege miasta, Wsie Niemieckie va 
około Bazylei napełnione są woyskiem 
Badeńskićm. s 

Przez Lauzannę przejechało niedaw= 
RO 3 podróżnych z Pary ża,. udaiących się 
Pleszno do Neapolu. 


. Oto iest ospowa Uchwały Kongressa 
Wiedeńskie go względem interessów 
*twaycaryi: 

„Mocarstwa, wezwane w skutku 6go 
Atykułu traktatu Paryzkiego z dnią 30. Ma- 
Ia 1:4 do urządzesia jnteresgów Szwaycaa 
"yi, uznawszy, iż dobro powszechne wymas 
GR, aby awiązek Helwecki używał dobro. 
htleystw Stałey neutralności, i chcąc mia are» 
Aat sposoby zapewnienia niepodległości ie= 

BO i zachowania neutralności przez oddanie 
„ałtpienie różnych posiadłości; powaziąwszy 
"lo potrzebną wiadomość o iuteressach 

*aych Kantonów, i rozważywszy Żądacia 

dane Mocarstwóm przez Poselstwo Szways 
| skie w Wiedniu, oświadczaią, iż iak 


Kokarda troykolorowa - 


tylko Seyin Helwecki przystąpi w należytym 
kształcie do artykułów zawartych w poniże 
szey Umowie, wydany będzie w imieniu 
wszystkich Mocarstw uroczysty Akt uznania 
i zapewnienia stałey neutralności Szwayca* 
ryi wnowych iey granicach, a ten Akt bęs 
dzie częścią tego, który wskutku 32go0 arty- 
kułu Paryzkiego ma dopełnić przepisów ter 
goż traktatu. 
+ 
Treść Umowy." 

„Akt ligi zatwierdzony, i Szwaycarya 
od wszystkich ośmiu Mocarstw, które poe 
kóy Pargzki podpisały, uznana za wolną ,. 
niepodległą i neutraloą. Umowa z dnia 16. 
Sierpnia 1814. zupełnie zniesiona, Całość 
sotu Kantonów, iak były na końcu Grudnia 
1813, uznana. Kantony St. Gall, Argowii i 
Wodski zapłacą -demskratskim Kantonóm,. 
wyiąwszy Apencelski (który nic nie żądał) 
500,000 franków. Kanton Tessin dzieć się 
będzie z Kanionem Uri rocznym dochodem 
z celnych opłat. Genewa, Walezya i Neuf- 
chatek przyłączone są iako Kantony do ligi 
Szwayearskiey.  Biskupstwo Bazyleyskie i 
Biel przyłączone do Kantonu : Berneńskiego, 
Kray Gesewski ma bydź na granicy Sabaudze 
kiey przyzwoicie zaokrąglony. Kanton Wod- 
ski zapłaci Kantonowi Beraeńskiemu 300,000 
franków, których poszykiwać ma prawo na 
właścicielach dóbr ziemskich. Narodowy 
dług Sawaycarski zaręczony. Za wszystkie 
polityczne przestępstwa powszechne przebae 
czenie, Rzecz względem krainy Walteliny 
aąwisszONA.'* 


N i Ye 


Pisma publiczne zeawieraią następniące 
ertykuły: 


= 


e m e 


Z Sztutgardu` d. 7. Kwietnia, —=— Wczo- 
ray przywieziono tu ed granicy maszey P. 
Flahaut Adjutsnta Bonapartego. Miał 
ón listy do N, Cesarea Austryackiego, a ie- 
chał przez HHuningę i Bazyleę, — Wła: 
dze Szwaycarskie i Badeńskie przepościły 
go, dle Wirtemberskie zatrzymały. Król we- 
awauszy Posła Rossyyskiego, Anstryackiego 
i Angielskiego, był z niemi tego zdania, Ze 
gdy po wiadoemóćm oświadczenia Mocarstw 
w Wićdołu, ani Posłowie eni gróńcy od 
Bonapartego nie mogą bydź przyięci, 
przelo rzeczóny Flahaut powinien bydź os 
desłany do Frincyi tyz samą drogą; Co też 
na tąpiło pod strażą żandarmów, 
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Od brzegów Menu d. 12. Kwietnia. — 
Gdy ogólna siła, którą Mocerstwa sprzymie- 
rzone w pole wyprowadzaią, będzie zebrana, 
wyniesie przeszło miliien ludzi, między któ- 
remi będzie 200,000 iazdy i przeszło 4000 
dział; iest to naywiększa potęga, iaka od 
czasów Kerxesą w pole wyprowadzona 
była. 

Woysko Pruskie przybywa na wozach 
nad Ren; Bawarskie zaś przypływa na Stat. 
kach Menem, 


Od Niższega Renu d. 13. Kwietnia, — 
Onegday wyruszyła główna kwatćra woy- 
ska Pruskiego Niższego . Renu, pod 
Jenerałem Gneisenau, z Akwisgranu 
do Leodyum. Podróżni przybywaiący z 
Paryża i z głębi Francyi dziwią się widząc 
na granicach Francuzkich przygotowania do 
woyny, a woysko Angielskie i Pruskie goto- 
we do wkroczenia na ziemię Francuzką. W 
Paryżu nie wierzą, żeby miało przyyśdź „do 
woycy, Zawierzaią tam publicznym pismom 
i sądzą, że Bonaparte iest w dobrem pos 
rozumieniu ze wszystkiemi Mocarstwami. 


Jego Cesarzowicowska Mość ArcysXiążę 
Karol, odprawił d. 18. Kwietnia w połu- 
dnie wia:d swóy do Moguncyi wśród hu= 
ku dział i bicia dzwonów. — Xiążę Blücher 
stanął d. 17. Kwietnia w Kolonii, 


Xięstwo Warszawskie, 


Gazety Warszawskie pod dniem 20. 
Kwietnia nie zawierają żadnych kraiowych 
wiadomości, prócz następuiącego urrądzenia: 

Komitet nadzoru policyynego ustanowio- 
ny przy Naywyzszey Radzie, wchodząc ste» 
poiowo w rozbiór przedmiotów istotny obo» 
wiązek onego składaiących, a to, aby nie- 
tylko ochronić osobę każdego Obywatela od 
prześladowań wszelkiego rodzein, lecz nadto 
za pomocą łagodoych środków czuypnosci 
policyyney wyprzedzać mógł wypadki, mi- 
mochętzie niekiedy narażające człowieka na 
nieprzyjemność i odpowiedzisiność, osądził 
bydź rzeczą potrzebną wydadź pieiakie prze- 
pisy tyczące się ieńców i wszystkich w ogól- 
ności cudzoziemców, których przemieszkiwa- 
nie w mieyscach rozmaitych, tak. często Sas 
ma nawet litość i opiekowanie się nimi, 0= 
kazywać zdarą się niekiedy winnym wcale 
względzie, narażaiącym zupełnie niewinue 
osoby na odpowiedzialność za ich ukryj: 
wanie, 


Po roztrzaśnieniu zamiaru tego Komites 
tu policyynego przez Radę Naywyżsaą, wys 
danemi zóstały przepisy, z których podaią 
się do powszechney wiadomości następne 
punkta; 

1.) Ustanawiaią się w Warszawie i 
we wszystkich innych miastach policyyne 
Wydziały, maiące zająć się zebraniem wia» 
domośc), tak o niewolnikach woiennych róż: 
nych Nerodów, iako tez t w ogólności o 
wszystkich cudzoziemcach. 

2.) Pod nazwiskiem cudzoziemców ro- 
zumieć się maią ci wszyscy, którzy nie bę: 
dąc Poddani Xięstwa Warszawskiego, 
nie maią ami w Kraiu tym posiadłości, ani 
zrodzeni w tym Krain, ani też stałego sposoe 
bu do życia. 

3.) Niewolników woniennych, czyli z 
widymmatami, lub też bez takowych natych- 
miast przytrzymać i odsyłać; a mianowicie 
tych, którzy żadnych widymowanych świae 
dectw nie maią, pod ścisłą strażą woysko' 
wą do Warszawy przed Jenerała - Gubers 
natora przystawić. 


4.) Jnnych zaś cndzoziemców nie ma: 
iących żadnego zaświadczenia, ieŚli mie sta” 
wią za sobą pewney kauccyi, także należy 
brać i odsyłać pod należytym dozorem do 
Warszawy Jenerałowi Gubernatorowi. 

5.) Kautorowie, czyli zaręczyciele, pos 
winni bydź ludzie maiący w tym Kraiu nies 
ruchomy maiątek, albowiem w przypadku ue 
cieczki którey z osób tych, za któremi sta: 
wili kaucyę, podlegaią ci, oprócz osobistej 
odpowiedzialności przed przyzwoitym Sądem; 
nadto ieszcze karzę pieniężocy oznaczonej 
w summie 10,000 Zł. Pol.; przeto powinol 
bydź w stanie wniesienia takowey sumy; 
albowiem w przeciwnym razie Urzędnicy:ł 
którzyby przyięli kaucye ninieyszemu urzą 
dzeniu nie odpowiadaiace, vsunięci będą odl 
swych urzędowań i pod Sąd kryminalof 
oddani. 

6.) Każdy meiący u s'ebie podobnych. 
niewoluików, albo innych cudzoziemców t 
domowych nauczycieli, © słwrzbie, lub fon) 
kolwiek inoćm znaczepiu, lub też t Iko n% 
pomieszkaniu, powinien pod karą 1000 Ż% 
Pol. i osobistą odpowiedzi |lnością przed SĄ, 
dem za nieposłeszeństwa Rządowi, natych 
miast donieść o nich przyzwoitey Władij 
mieyscowey, 
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